
ßn>att BOCTiowb mvzuzvmi rycz&ftm
------------------------ Cena numeru 10 gr.

GŁOS MAZOWIECKI
JE A ! 9 * K <1 I I I I H o ( O D 1 I I N N IJE A I 9 * 1 ( < 1 i e U |1 O CODZIINNI

RokJlj Płock, Sobota 20 października 1934 r. | Nr. 242
gedakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, teł. 10 17. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—11 i od 4—5 popoL

Przed„lysoflniemMi/ösißiözia“wilec.płockiej Mlloweml krokami
Zarządzenie ordynariusza diecezji.

JgHMpMir
Któż nie •widział znaku. Czer­

wonego Krzyża, któż o stowarzy­
szeniu, mającem znak tën za swe 
godło, nie słyszał?

Każdy zna mniej lub więcej 
zadanie tej na całym śwlecie roz­
powszechnionej instytucji.

Historja powstania na ziemiach 
polskich, tej nawskroś szlachetnej 
organizacji sięga Już 1919-1920 r„ 
kiedyto całe społeczeństwo pol­
skie stanęło zwartym murem do 
obrony zagrożonej niepodległości 
Ojczyzny.

Starsi zaciągnęli się ochotniczo 
do walczących szeregów, młódź 
zrzeszyła się samorzutnie w grupy 
dla okazania czynnego współczu­
cia rannym w szpitalach i niesie­
nia pomocy inwalidom, rodzinom 
żołnierzy i dzieciom po poległych.

Akcja ta, poczęta w patrjoty- 
cznym porywie gorących serc, przy­
gotowała grunt do głębokiego zro­
zumienia i realizacji idei humani­
tarnej pod sztandarem Czerwone­
go Krzyża na dobę powojenną.

Starsi i młodzież wstąpili w 
szeregi armji pokojowej P. C. K 
do pracy, Jedni tworząc oddziały
1 okręgi, drudzy Koła Młodzieży 
Czerwonego Krzyża.

Dziś niewielu już utożsamia 
Czerwony Krzyż tylko ze zgrozą 
wojny, którą każdy tak boleśnie 
wspomina.

Praca Czerwonego Krzyża w 
czasie pokoju sama mówi o ko­
nieczności istnienia tej instytucji. 
Kto bowiem śledzi rozwój stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża na 
całym świecie, widzi wysiłki skle 
rowania prac tej instytucji jedynie 
na drogę działalności pokojowej, 
spostrzega usiłowania do zjedno­
czenia tych czynników, które woj­
nę wykreślają zupełnie z pojęcia 
ludzkości.

0 mobilizację sił społecznych 
wołają nietylko pożoga wojenna, 
lecz zarówno choroby i epidemia, 
kataklizmy ogólne, jak l wszelkie­
go rodzaju nieszczęśliwe wypadki.

Na łych właśnie szerokich od­
cinkach życia Czerwony Krzyż, 
potępiając wojnę, staje do walki
2 wrogami ludzkości,

Pokłosie już dziś jest wielkie. 
Polski Czerwony Krzyż zmobilizo­
wał w całym kraju liczne drużyny 
ratownicze, zorganizował szereg 
kursów dla pielęgniarek i obrony 
przeciwgazowej, utworzył dość U- 
czebny korpus Sióstr Polskiego 
'-zerwanego Krzyża, zebrał z wła­
snych funduszów bogaty sprzęt ra­
towniczy, wyposażony w punkty 
sanitarno odżywcze, samochody sa- 
Warne, jednostki szpitalne i t. d.

Oto dorobek 15-lecla Czerwo- 
Krzyża dla szczęścia l do- 

arobyiu Polski. Czerwonokrzyski 
znak i czyn niec/i ozdobi pierś 
^^Polaka. Ks. Br. Artke.

*) Na wojnie I w czasie pokoju— 
“■«osierdzie.

W związku ze zbliżającym się 
dorocznym »Tygodniem Miłosier 
dzia“ na terenie całej diecezji 
płockiej, Ordynarjusz diecezji, J. 
E. ks. Arcybiskup A. J. Nowowiej­
ski, wydał następujące zarządzenie:

W celu poparcia akcji dobro­
czynnej w całej diecezji, jak w 
latach poprzednich, zarządzamy 
niniejszem zorganizowanie »Tygod-

ii pinMe im ilu»
w dzień Obchodu 15-lecia PCK.

Tymczasowy Zarząd Miejski m. 
Płocka zwraca się z gorącym ape 
lem do wszystkich obywateli mia­
sta, aby udekorowali flagami o bar­
wach narodowych swe domy w 
dniu 21 b. m., jako w dniu uro­
czystego obchodu 15 lecia założe­
nia Polskiego Czerwonego Krzyża.

Jutro, w niedzielę 21 b. m. od­
będzie się w Płocku zamknięcie 
sezonu wioślarskiego. Z racii tej 
Towarzystwo Wioślarskie urządza 
jutro o godz. 3 popołudniu rega­
ty żeglarskie, po których o godz. 
4 m. 30 nastąpi zamknięcie sezo­
nu i opuszczenie na przystani ban­
dery wioślarskiej. Członkowie To-

Wybory Zorzadu Miejsh.
we Włocławku.

Onegdaj odbyły się wybory do 
zarządu miejskiego we Włocławku 
Wybrani zostali kandydaci Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych w 
wyniku zawartego kompromisu, a 
mianowicie: na prezydenta miasta 
p. Kowalski, wyższy urzędnik Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
i p. inż. Hajdo, prezes włocław­
skiego BB.

inspekcja w Urzędzie
Pocztowym w Płocku.

Onegdaj bawił w Płocku na 
inspekcji Urzędu Pocztowego, dy­
rektor Warszawskiego Okręgu, p. 
inż. Józef Żółtowski oraz inspek­
tor Oheym. 

nia Miłosierdzia" we wszystkich 
parafjach od dnia 28 października 
do 4 listopada, lub od 4 do 11 
listopada r. b.

Podczas oznaczonego tygodnia 
ks. Proboszczowie postarają się o 
wygłoszenie kazania o miłosierdziu 
chrześcijańskiem i zachęcą para- 
fjan do ofiar na rzecz ubogich.

Organizacje katolickie urządzą 
specjalne zebrania, poświęcone 
akcji charytatywnej w obrębie 
parafji.

Krótkie sprawozdanie z prze­
biegu »Tygodnia Miłosierdzia* ks. 
Proboszczowie prześlą do Kurji; 
gdzie są zaś już wydziały parcjal­
ne »Caritas*, prześlą do Centrali 
Kat. Tow. Dobroczynności w 
Płocku.

Płock, dnia 10 października 
1934 r.

t Antoni Juljan, arcybiskup.

warzystwa Wioślarskiego proszeni 
są o zabranie swych rzeczy z przy­
stani.

Dziś wieczorem w lokalu zimo­
wym Towarzystwa (gmach hotelu 
Angielskiego) odbędzie się dancing 
bridge dla członków i gości.

Jutro „Dzień Chorych“ 
w płockim .Domu Zarabko- 

wym".
W »Domu Zarobkowym* w Pło­

cku przy ulicy Warszawskiej od 
I będzie się jutro »Dzieů Chorych* 

dla przebywających tam chorych i 
kalek. Nabożeństwo na intencję cho­
rych odprawi i Komunji św. im 
udzieli J. E. Ks. Biskup L. Wet- 
mański. _____

Z wczorajszego targu
W dniu wczorajszym na targu 

płockim zaznaczył się nieoczekiwa­
ny spadek cen zboża. Za 100 kg. 
żyta płacono początkowo 14,25 zł. 
później — 14,50 zł, pszenicy — 
od 16,25 do 16,50 zł., Jęczmienia 
17 zł., owsa 14,75 zł. do 15 zł.

Spółka Rolna wstrzymała zakup 
kartofli dla krochmalni poznańskiej 
gdyż firma ta usiłuje obniżyć cenę, 
która wynosiła dotąd po 13 gr. za 
kilogramprocent krochmalu.

W Hiszpanji w zagłębiu gór- 
niczem rewolta w ostatnich dniach 
zaostrza się. Ministerstwo wysłało 
tam większą ilość wojska do walki 
z rewolucjonistami. Wojsko bom­
barduje miasto Nova.

Gościnność w Jugosławji. 
Podczas uroczystości pogrzebowych 
w dniu pogrzebu króla Aleksandra 
tradycyjna gościnność jugosłowiań­
ska wykazała się w sposób ude­
rzający, przy odwołaniu się przez 
władze o dostarczenie mieszkań 
dla 250 dziennikarzy zagranicznych, 
którzy musieli opuścić hotele, 
ustępując miejsca przybyłym na 
pogrzeb dostojnikom. W ciągu 2 ch 
godzin zaofiarowano zgórą 2 tysią- 
mieszkań.

W POLSCE.
Do Warszawy przybył Wczo­

raj z oficjalną wizytą do rządu 
polskiego węgierski premjer, 
Goembesz.

Z Warszawy donoszą, że klu­
by parlamentarne przygotowują 
się do sesji sejmowej. Zgłoszą one 
szereg wniosków i interpelacyj. 
Lewica ma zgłosić projekt amnestji. 
Przypuszczają, że rząd to uprzedzi 
własnym projektem. Ludowcy no­
szą się z zamiarem zgłoszenia 
wniosku, domagającego się ulg po 
datkowych. Prawdopodbnie rząd 
wyrazi zgodę na przeprowadzenie 
pewnych zmian w podatku grunto­
wym.

Poutowtj w Finko Mń
własny schron nad Wisłą.

Pocztowe Przysposobienie Woj­
skowe w Płocku buduje nad Wi­
słą, obok schronu »Sokoła* własny 
schron na łodzie i kajaki. Dzięki 
temu, że roboty ziemne wykonali 
bezinteresownie urzędnicy i funk­
cjonariusze pocztowi, budowa schro­
nu kosztować będzie tylko około 
2.000 zł. Będzie on trochę większy 
od schronu „Sokoła*. Budowa 
Ukończona zostanie w końcu bie­
żącego miesiąca.

Na wadze traci po ubiciu—jak 
plsze p. B. Ch. w »Wielkopolani­
nie* — kura lekka 17 proc., kura 
ciężka 15 pťóc. a kurczę aż 20 
proc., gęś około 14 proc. 1 kaczka 
prawie tyleż. Im mniejszy drób 
tem więcej traci.

« WAŻNE DLA PAŃ !!! |
. Okazja nabycia z 50 proc, zniżką wydawnictwa „BLUSZCZU" »Życie Prak- I 
i tyczne*, .Modne Roboty Kobiece*, „Roboty szydełkowe“, „Ja to zrobię“iin. ■

n * ■ „TANIE DODA WIDNIE“ d»° I

Zamkniecie sezonu wioślnrskieso v Płocku
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Oolko Zœ. Nauczycielstwa PolskB „Ogniska" z Rządem.
Z kół nauczycielskich piszą . 

mm (K.A.P.): Prezydjum Zarządu ' 
Głównego Z. N. P. (.Ogniska“) i 
było w dniu 2 b. m. u p. Premje- j 
ra Kozłowskiego na audjencji, zło­
żyło memorjały i poruszyło: 1) za­
gadnienie współpracy Z. N. P. z 
Rządem. 2) obecną sytuację szkol­
nictwa i nauczycielstwa.

.Głos Nauczycielski“, organ j 
.Ogniska“, przynosi w numerze 6 i 
z 7 października b. r. sprawozda­
nie z audjencji i między innemi 
tak pisze: .Pan Premjer zauważa, 
że obowiązkiem szkoły jest tępić 
analfabetyzm, nauczyć młodzież 
czytania i pisania, a wobec tego, 
że dzisiaj jest pół miljona poza 
szkołą, a jedna trzecia uczy się w 
jednoklasówkacb, jest zdania, że 
raczej należy dodawać nauczycieli 
szkołom, w których uczy jeden lub 
dwóch, choćby kosztem wyższych 
klas szkoły powszechnej*. Z wi­
docznym żalem dodaje organ 
»Ogniska* do tego: ,W sprawie 
współpracy Z. N. P. z władzami 
państwowemi p. Premjer nie zajął 
stanowiska“. Co więcej! Kiedy de­
legacja zwróciła uwagę Premjera, 
iż takie rozwiązanie zagraża nie­
podległości Polski, Premjer oświad­
czył, że .Polsce z tego powodu 
nic nie zagraża, Polska się nie 
zawali*. .Taka odprawa wywarła, 
jak zapewnia .Głos Nauczycielski*, 
przygnębiające wrażenie, oraz wy­
wołała niepokój o dalsze losy 
oświaty powszechnej*!...

»Ognisko* nie dało za wygra­
ną. Zwołało niezwłocznie nad­
zwyczajne posiedzenie pełnego Za­
rządu Głównego. Umieściło w 
swoim organie natychmiast artykuł 
pod tytułem .Solidarność, karność 
i etyka zawodowa*. Mówiąc o wy- 
borach i polecanych .kandydatach 
starosty* i .zachwalanych kandy­
datach wojewody“ grozi: »Nie wy- 
daje się nam możliwe, aby związ 
kowiec mógł głosować na kogoś, 
kto zwalcza nauczyciela i szkołę, 
aby można go było do tego zmu­
sić*.

»Głos Nauczycielski* referując 
w Nr. 7 z 9-go października b r. 
o dalszym przebiegu walki, powia­
damia, że 4 go b. m. »Ognisko* 
uchwaliło protest przeciw zamie­
rzeniom rządowym, że wezwało 
wszystkie komórki organizacyjne 
do przeprowadzenia akcji protesta 
cyjnej i że upoważniło Wydział 
Wykonawczy do stworzenia frontu, 
ze wszystkiemi stowarzyszeniami

kulturalno oświatowemi w Polsce 
przeciw projektom rządowym, któ­
re nazywa .szkodliwemi dla pań- 
stwa“.

Agencję .Iskra“, w osobnym 
artykule strofuje organ .Ogniska“ 
za to, że wydał uspakajający ko­
munikat co do zamierzeń rządu w 
resorcie oświaty, spowodowanych 
względami „oszczędnościowemi“ 
i nazywa komunikat ,,Iskry“ ,,nie- 
prostującem sprostowaniem“. W 
uwagach zaś umieszczonych w na­
stępnym artykule p. t. »Przegląd 
Prasy“, posądza rząd, że jest na 
usługach .arystokratycznej konser­
wy, reakcyjnej endecji i nieorjen- 
tujących się elementów włościań­
skich*.

A to wszystko... dla tego, że 
rząd ,w sprawie współpracy Zwią­
zku nauczycielstwa z władzami 
państwowemi nie chce zająć stano­
wiska* — czyli nie chce słuchać 
Związku.

Dziś pogrzeb Wielkiego Syna Francji.
Naród francuski oddaje ostatni hołd zwłokom 

b. prezydenta Poincarégo.
Dziś odbędzie się pogrzeb by­

łego prezydenta i b. kilkakrotnego 
premjera Francji, ś. p. Rajmunda 
Poincarégo.

Uroczystości pogrzebowe będą 
olbrzymią manifestacją narodową 
dla uznania zasług, jakie b. prezy­
dent Poincaré oddał Francji i swe­
mu narodowi.

Odrebnośi ZUPU, bedzie zniesiona.
Z Warszawy donoszą, że Dy­

rekcja Unji Pracowników Umysło­
wych interwonjowała u ministra 
opieki społecznej p. Paciorkow- 
skiego w sprawie utrzymania od­
rębności Zakładu Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych (ZUPU). 
W ciągu dwugodzinnej konferencji 
delegaci podnosili konieczność za­
chowania odrębności ZUPU jako 
gwarancji nienaruszalności fundu­
szów ubezpieczeniowych i utrzy­
mania odpowiedniego poziomu

ubezpieczeń. Minister Paciorkowski 
odpowiedział, że niezależność fun­
duszów i świadczeń ZUPU będą 
zagwarantowane w łonie jednego 
zakładu, obejmującego wszystkie 
rodzaje ubezpieczeń. Odrębność 
ZUPU będzie zniesiona.

Zima idzie »
pomyśl o ubogich
i złóż ofiarę na »Caritas* 

Po nabożeństwie żałobnem w 
katedrze Notre Dame zwłoki Poin- 
carèego będą przewiezione do Pan­
teonu, gdzie nad trumną o zasłu­
gach zmarłego dla Francji mówić 
będzie prezydent Republiki, Lebrun.

Na pogrzebie reprezentowanych 
będzie szereg państw zaprzyjaźnio­
nych z Francją. Polskę reprezen­
tować będzie amb. Chłapowski.

Rekordowe powództwo.
W Warszawie do Cywilnego 

Sądu Okręgowego wpłynęło wczo­
raj rekordowe powództwo wekslo- 
we. Baronowa Taube wystąpiła

O wspólny front
komunistyczno-socjalistycav

w Europie. * 1 *

złotych.

przeciw jednemu z arystokratów
polskich, hr. P. o pokrycie weksli 
na 700 do 800.000 zł. Od rekor­
dowego powództwa wekslowego 
musiano opłacić wpisowe sądowe, 
wynoszące 20.000 zł.

kwiatów. Z łąki doleciał pisk 
czajki, w górze, gdzieś wysoko, za- 
krakała lecąca z żeru czapla. Prze­
raźliwie począł wyć pies, a wiatr 
ze zdwojoną siłą uderzył w chału­
py, aż szyby zabrzęczały, aż w ko­
minie jękło. Na chwilę znów m- 
stała cisza głucha.

— Ratunku!.. Gore!.. Goreli! — 
targnął nagle okrzyk przeraźliwy 
stróża. Gore!.. Gore!.. Ludziska 
wstaaaa-waaaćl

Po strzesze Parusowej stodoły 
sunął już zwolna płomień czerwo­
ny, jadowity, zachłanny. Jak w* 
ślizgał się po zielonej od fflCW 
słomie, opasywał swym cielskiem 
coraz większe przestrzenie.

— Gore!.. Ra., tunku!.. Gore- 
okrzyk potężniał, rósł, łączył się » 
głosy. Lecz płomień rósł także. 
Ze stodoły przerzucił się na przy­
ległą obórkę, już zaczął lizać szciyi 
chałupy sąsiada. Nowy odglW 
skrzypu i dudnienia ognia, roz­
niósł się daleko poprzez ściernisk-

Gdzieś w ciemnościach rozlep 
się metalowo, donośnie dźwięk sy 
gnałówki, a miał w sobie cos przej­
mującego trwogą, jakąś zapowie 
gSOlV. Mil

Tra... ta... ta... ta... ra... W«-
(c. d. n.) 

W Paryżu rozpoczęły się roko. 
wama między drugą i trzecią mu 
dzynarodówką, w sprawie ut„0J' 
nia jednolitego frontu.

Prezydjum komitetu wykona, 
czego międzynarodówki młodziej, 
wezwało wszystkie marksistyczne 
organizacje młodzieży w Europie 
by wspólnie z niem, stosownie dó 
rozkazu kominternu i drugiej tnie. 
dzynarodówki, podjęły rokowani, 
celem utworzenia jednolitego fan. 
tu dla zwalczania mieszczaństwa 

ZwolnieniFsümorzqiliö 
od opłat na Fundusz Pracy,

Długotrwałe zabiegi centralnych 
organizacyj samorządowych o zwoi, 
nienie powiatów i miast wydzielo­
nych od opłat na rzecz Funduszu 
Pracy dały konkretne wyniki. Od 
nowego roku budżetowego będzie 
skasowany obowiązek uiszczania 
przez samorządy opłaty na nea 
Funduszu Pracy. Odpowiednia 
ustawa będzie znowelizowana. Po- 
wiatowe związki samorządowe pła­
ciły dotąd 5 procent, a miasta wy. 
dzielone 1 procent swoich budże­
tów na rzecz Funduszu Pracy.

22 miljony strat 
skutkiem pożarów.

Klęska pożarów w Polsce, przy­
niosła w roku bieżącym, tak jak 
i za lat ubiegłych, niezwykle duże 
straty. Według danych Powszech­
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzaj. 
w ciągu 9 miesięcy zarejestrowano 
13.920 pożarów. Pastwą ognia 
padło 26.130 nieruchomości, li­
czących około 80 tysięcy budyn­
ków. Straty zarejestrowane tylko 
w przymusowem ubezpieczeniu wy­
noszą 22 miljony 100 tysięcy

Władysław Zaremba. 5 , 

Niezwyciężona 
potęga.

Gospodarze są zamożni i dlate­
go zadowoleni z życia i stosunków. 
Należy ich zubożyć, doprowadzić, 
by chłód i głód zajrzał im w oczy. 
Wtedy będą, niby wysuszony 
proch, skorzy do wybuchu za jedną 
iskierką. A jak tego dokonać? czy 
przez ogień, czy inne łotrostwo? 
Wszystko jedno dla takich, cel 
uświęca środki.

Plan był rzeczywiście straszny 
w swej nieludzkości, w swej okrut- 
ności i podłości, a mógł się zja­
wić tylko w umyśle tak zdegene- 
rowanym, jak Michała. Piotr nie 
chciał słuchać o nim, jednak part- 
ja nakazała go wykonać, tuż po 
żniwach, aby tern większe rozgory­
czenie spowodować. Narzędziem 
wykonawczym miał być Parus.

Wieś pogrążona w ciemnościach 
nocy spała snem spokojnym. Mil­
jony gwiazd na granacie nieba mi­
gały, błyskały, jak zimne ognie na

drzewku wigilijnem, wąski półksię­
życ w pierwszej kwadrze sunął 
zwolna, od czasu do czasu przysła­
niany chmurami. Cicho było i spo­
kojnie.

Gdzieś daleko pies zaszczekał, 
a echo niosło głos po przez łąki 
i pola; to znów kur zapiał. Wiatr 
szumiał po wiśniowych sadach, to 
znów uderzywszy w żóraw studzien­
ny, zaskrzypiał nim złowróżbnie, 
ze świstem wtargnął pod poszycia 
stodoły, lub wznosząc wysokie tu­
many piasku mknął w dal.

Księżyc schował się na chwilę 
za chmury i mrok jeszcze gęstszy 
zaległ opłotki. Poruszyły się ja­
kieś cienie, jeden, drugi, potem 
trzeci, przesunęły się i znikły w 
cieniu stodoły. Zaszeptał jakiś głos.

— Tutaj będzie dobrze! Bu­
dynki z drzewa, inne domostwa 
blisko. W galop wszystko pójdzie 
z dymem.

— Wiatr dobrze wieje. Akurat 
na wieś poniesie ogień — zawtó­
rował drugi.

— A czyja to gospodarka, Piotr?
Długo trwało milczenie, aż po­

nowiło się zapytanie, a potem 
gniewne burknięcie:

— Nol Gadajl
— Starego. 

— A to dobrze się składa. Bę­
dziesz się mógł zemścić za ponie­
wierkę. Zobaczysz, jak jego Bóg 
będzie gasił pożar.

— No! już czas! Jedenasta do­
chodzi. Dawaj bańkę!

Zamigotał blask elektrycznej 
latarki na blasze. Chwilę trwało 
bulgotanie wylewanej benzyny, po­
tem zapadła głucha cisza.

— Podpalaj, Piotr!
Jedna zapałka błysła i zaraz 

zgasła. Podobny los spotkał i drugą.
— Co ci tak ręce dygocą?
— To nic! Zimno!
— Nie bój się! U ciebie nic 

nie znajdą. Nie udowodnią ci pod­
palenia. Zresztą partja cię obroni.

— Boję się zemsty i...
— No, to wyjedziesz do miasta. 

Już partja się tobą zajmie. No, za­
palaj, śmiało, z odwagą, nie jak 
baba. A potem w cztery strony 
świata...

Błysnął znów płomyk, zatlił się 
na suchej słomie, dosięgnął rozla­
nej benzyny i wysunął się długie- 
mi językami w górę. Począł lizać 
stare, spróchniałe bale.

Trzy cienie wsiąkły w ciemność 
nocy...

Jeszcze był spokój i cisza. Z 
ogródków płynął duszący zapach
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Polski Czerwony Krzyż
i iego poprzednicy w Płocku.

NIEDZIELA IHIHIHA.
Przedostatnia niedziela paź­

dziernika jest niedzielą misyjną, 
w czyn wprowadzającą hasło: 
Misjonarzom służ*. Tego dnia 

nauki we wszystkich kościołach 
są poświęcone misjom, mnoga 
rzesza wiernych przystępuje do 
Sakramentów św., na intencję 
misvj, wszędzie zbiera się ofiary 
na rzecz misyj, po południu odby­
wają się uroczyste obchody i aka- 
demje misyjne, uświadamiające 
społeczeństwo o konieczności po­
pierania misyj. I słusznie. Jeżeli 
synowie fałszu i ciemności nie 
szczędzą wysiłków, aby ich prze­
wrotne cele odnosiły zwycięstwo, 
to my synowie prawdy i światłoś­
ci, codziennie modlący się „Przyjdź 
Królestwo Twoje“ nietylko nieu- 
gęcie stać winniśmy na straży 
ideałów Chrystusowych, ale po­
mni na testament Jezusowy starać 
się mamy o przydzielenie owo­
ców Odkupienia tym wszystkim, 
co pogrążeni są w zabobonach 
i bałwochwalstwie. Protestanci 
z podziwu godną ofiarnością nio­
są pomoc swoim misjom. Dlaczego 
nie czynimy podobnie i wydatniej 
nie popieramy katolickich misyj? 
Przypominamy sobie poważne na­
pomnienie papieża Piusa XI, wy­
powiedziane 12 lat temu w uro 
czystość Zesłania Ducha św.: 
„Gdyby tylko jedna dusza zatra­
ciła się przez nasze ociąganie się, 
przez nasze skąpstwo, gdyby cho­
ciaż jeden misjonarz zatrzymać 
się musiał w pracy z powodu 
braku odpowiednich środków, któ­
rych odmówiliśmy, wzięlibyśmy 
na siebie wielką odpowiedzialność, 
nad czem zapewne nie zastanawia­
liśmy się dość często w życiu na- 
szem*. Jako obywatele Kościoła 
Katolickiego zdajemy sobie w ca­
łej pełni sprawę z powagi tych 
słów i niesiemy wedle sił pomoc 
misjom katolickim. Tegoroczna 
ofiara misyjna, złożona w Niedzie­
lę Misyjną, winna być dowodem 
wdzięczności względem Chrystusa 
Odkupiciela świata. Ofiara ta 
niech w dwojakim idzie kierun­
ku: raz pamiętajmy o misjach w 

-modlitwach, w Komunji św.—jak 
wiadomo, można w Niedzielę Mi­
syjną uzyskać odpust zupełny za 
zmarłych pod warunkiem, że się 
tego dnia przyjmie Komunję św. 
i pomodli na intencję nawrócenia 
pogan, a zarządzeniem Paniten- 
cjarji z dnia 80 września 1934 
otrzyma odpust 7 lat ten, co 
skruszonem sercem weźmie udział 
w jakiejkolwiek ceremonji reli­
gijnej w Niedzielę Misyjną i po 
modli się na intencję nawrócenia 
niewiernych — a powtóre zapisz- 
my się na w szeregi członków 
Pap. Dz. Rozkrzew. Wiary, by mi­
sje wspierać stałą składką, choćby 
tylko groszem wdowim. Odmó­
wić tej wiary znaczy, tyle, co od 
mówić poparcia tym, co z zapar­
ciem się siebie, niekiedy graniczą- 
cem z bohaterstwem, pracują dla 
moralnego i społecznego podnie­
sienia dalekich ludów, obcych nam 
wprawdzie językiem, obyczajami, 
zwyczajami i rasą, ale naszych 
bliźnich, naszych współbraci, bo 
Krwią Chrystusa Pana odkupio­
nych. W Niedzielę Misyjną niech 
każdy katolik, nietylko z Imienia, 
We z czynu, stanie się również 
apostołem, umiejącym także 
zimnych, obojętnych lub nleobec- 
nych pobudzić do spełnienia po­
winności misyjnej. W Roku Świę­
tym niechaj czyni to z miłości ku

Społeczna pomoc sanitarna, nie- 
slona żołnierzom szczególnie w cza­
sie wojen, posiada w Płocku bar­
dzo piękną kartę. Prawie-że z chwi­
lą wybuchu wojny światowej, gdy 
we wrogich szeregach rosyjskich 
musiało walczyć tysiące Polaków, 
gdy huragan wojenny rozszalał się 
na ziemiach polskich, gdy przez 
rok prawie toczyły się krwawe za­
cięte walki na Mazowszu Płockiem, 
dnia 20 września 1914 r. organi­
zuje się w Płocku
Podkomitet Pomocy Sanitarnej, 
związany organizacyjnie z Komi­
tetem Sanitarnym, ogniskującym 
się przy Centralnem Tow. Roln.

Podkomitet Płocki skupił wokół 
siebie szereg poważniejszych przed­
stawicieli społeczeństwa polskiego, 
z wielką ofiarnością i poświęce­
niem pracuje w nim: ś. p. dr. Al. 
Zaleski, ś.p. Halina Rutska, ś. p. 
Bajerowa; ś. p. Popielawska ofia­
ruje pomieszczenie na szpital w 
Hotelu Warszawskim, p. dr. Żen- 
czykowska ofiaruje narzędzia chi­
rurgiczne; ofiarną służbę sanitarną 
pełnią p.p: Wysocka, M. Brzozow­
ska, H. Tatkiewiczówna, 0. Wol­
ska, S. Gościcka, H. Tarnicka, St. 
Tarnowska, A. Starzyńska, J. Łu­
kowska, E. Vincenti, A. Brudzyń- 
ska, W. Plocerówna, K. Przędziń- 
ska, Wąsowiczówna, Mossakow­
ska, Szymańska, Liljentalówna i in.

Szereg tych nazwisk przewija 
się później w latach niepodległo­
ści w tak chlubnie zapisanych or­
ganizacjach, jak Służba Narodowa 
Kobiet, Czerw. Krzyż, Komitet Obr. 
Lwowa i t. d.

Podkomitet Płocki zorganizo­
wał na początku swej działalności 
kursa sanitarne, które ukończyło 
około 100 osób, założono szpital, 
przez który przesunęło się w naj­
gorętszych okresach walk około 
900 rannych, a gdy walki toczyły 
się pod Płockiem, praca w szpi­
talu wrzała gorączkowo dzień! noc.

Oprócz szpitala w Płocku zało- 
Tóno

6 punktów opatrunkowych:
w Sierpcu, Bielsku, Drobinie, Bo­
dzanowie, Staroźrebach i Wyszo­
grodzie, gdzie wydatną pomoc 
i współpracę okazało okoliczne 
obywatelstwo. Szpital w Płocku 
pod naczelnem kierownictwem dr. 
Zaleskiego był czynny przeszło 
przez rok, do października 1915 r.

Do chwili uzyskania niepodle­
głości, działalność Podkomitetu 
była zawieszona, lecz po 11 listo­
pada 1918 r. postanowiono się 
krzątać, by działalność pomocy sa­
nitarnej dla tworzącej się armji 
polskiej wznowić.

Równocześnie z ramienia

Sanitarjnsza Polskiego, 
organizacji powstaje w Małopolsce 
w czasie wojny światowej, dr. Fran­
kowski organizuje oddział w Płocku

Usiłowania Podkomitetu (dr. Za­
leski) i „Sanitarjnsza“ zbiegły się 
i na wspólnem posiedzeniu, odby­
tem w Magistracie dn. 16.11-1919 r. 
Na wniosek ówczesnego prezyden­
ta miasta, dr. A. Macieszy, posta­
nowiono założyć w Płocku oddział
Polskiego Czerwonego Krzyża

Zebranie organizacyjne, które 
zagaił dr. A. Zaleski, przewodni 
czyi p. sędzia Rokitnicki, odbyło 
się dnia 8 marca 1919 r. Po oży­
wionej dyskusji, w której brali 
udział ś.p. H. Rutska, p. mecenas 
Mayzner i inni, płocki oddział 
'Czerwonego Krzyża został zawią­
zany. Wybrano zarząd, który ukon­
stytuował się w dn. 14.III-1919 r. 
w składzie następującym: ks. prał. 
Lasocki (przewodn), dr. Wł. Fran­
kowski (w.-prez.), p. Brzozowska 
(skarbu.), Mączewskl (sekr.) oraz 
p.p.: Rościszewska, Wagnerowa, 
Tatkiewiczowa, Świecka, R. Bor- 
szewski, Kujawski, Nieniewski, dr. 
Zaleski i dr. Le Brun.

W Płocku prowadziły wówczas 
wytężoną pracę takie organizacje 
jak Komitetet Obr. Lwowa, Służba 
Nar. Kobiet Polskich; zorganizowa 
ny w Płocku 4 p. ułanów walczył 
już na froncie. Pod Lwów wycho­
dziły z Płocka oddziały ochotnicze. 
Z organizacjami temi ściśle współ­
pracował płocki Czerw. Krzyż, któ­
rego wiele członkiń i członków było 
i w tych organizacjach.

W początkach istnienia wysła­
no dla walczącego płockiego 4 
pułku ułanów całą kompletnie 
urządzoną sanitarkę (punkt opa­
trunkowy) z zaprzęgiem lekarstwa­
mi i służbą sanitarną.

Później na czele Czerwonego 
Krzyża staje p. Zbigniew Zaniew­
ski, lek. weter., następnie inż. 
Główczewski, dr. A. Zaleski, R. 
Borszewśkl,któryoddawabyłjuż 
wiceprezesem, a stanowisko pre 
zesa pełni potem do 1926 r.|

Szczególnie wytężona praca 
przypada na lata 1919 — 1922 r.

W akcji zbiórkowej i pomocy 
sanitarnej przy szpitatu Czerwo­
nego Krzyża w Płocku w czasie 
najazdu bolszewickiego oddają 
wielkie usługi alumni Seminarjum 
Duchownego, z obecnym ks. dyr. 
Dr. Cz. Kaczmarkiem na czele.

Zbyt wiele zajęłoby miejsca 
wyszczególnianie działalności w

Jutro odbędzie się w Płocku 
obchód 15-lecia Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Program obchodu.
Godz. 9 rano — nabożeństwo w 

Bazylice katedralnej. Odprawi 
J. E. ks. Arcybiskup Nowo­
wiejski, który dokona również 
poświęcenia sztandaru płockie 
go oddziału P.C. K. i sztandar- 
ków kół szkolnych.

Godz. 10 — złożenie wieńca na 
Płycie Poległych Bohaterów. 

tym przełomowym okresie, gdy 
młode Państwo Polskie walczyło 
o ugruntowanie swego bytu, gdy 
całe społeczeństwo prawie brało 
udział w tej wytężonej pracy i w 
orężnym czynie bezpośrednio lub 
pośreenio, w organizacji młodej 
armji, w niesieniu jej pomocy ma­
terialnej, sanitarnej i moralnej.

Splata się wówczas ściśle dzia­
łalność Komitetu Obrony Lwowa, 
Służby Narodowej Kobiet, Czerwo­
nego Krzyża, Komitet Obrony Pań­
stwa i t. p. W pracach tych 
oprócz wymienionych zapisywały 
się chlubnie: p. M. Rościszewska 
komendantka Służby Nar. Kobiet, 
H. Rutska, Wagnerowa, Gundla- 
chowa, N. Gierzyńska, Malewska, 
Lendzionowa, J. Kisielewska, M. 
Machclůska, L. Mersonowa, Śmie- 
ciuszewska, Landsberg, Grodzka, 
H. Kuhlmanówna, H. i W. Dąbrow­
skie, Supniewska, Mrożewska, 
Gościcka, Żenczykowska, Mielęcka, 
trzy siostry Mijakowskie, Mossa­
kowska, Dr-wa Beczkowiczowa, 
Wąsowiczówna, Sojkowska, Nie- 
mirowska, Strupczewska, Dante- 
równa, St. Majewska, J. Humięc- 
ka, Korewicka i inne. W czasie 
najazdu bolszewickiego duże zasłu­
gi położyła w zaopatrywaniu 
obrońców Płocka, cicha, gorliwa 
pracowniczka społeczna, p. dr. M. 
Macieszyna.

Po najeździć bolszewickim
Czerwony Krzyż niesie pomoc 

powracającym jeńcom, opiekuje 
się wracającymi z powstania Gór­
nośląskiego żołnierzami przy po­
mocy Polsko-Amerykańskiego Ko­
mitetu, w którym pracowała p.p. 
Lied, Śtelnis i ich tłumaczki p. p. 
pułk. Grabowska i Kochanowska; 
organizuje czynne do 1924 roku 
kompletne ambulatorjnm dla dzieci 
i organizuje odżywianie dzieci. W 
tej dziedzinie największe zasługi 
położył prezes Polsko-Amerykań­
skiego Komitetu, ks. prałat St. 
FigielskL_ Komitet działał, do .1925 
r., w skład zarządu jego, oprócz 
ks. prał. Figielsklego wchodzili 
pp. Ksaw. Cygański, W. Różański, 
dr, Mazowiecki, dr. Kosmacińskl, 
Zawadzki, M. Alberg, A. Krześ- 
niak, J. Tołpychowa.

Oddziały Czerwonego Krzyża 
wśród młodzieży szkół środnich 
tworzy i prowadzi od szeregu lat 
ks. prof. Artke, odznaczony za 
swoją gorliwą pracę na terenie 
P.C.K. kilku wysokiemi odznacze­
niami czerwonokrzyskiemi.

Godz. 15 — przemówienie na 
Placu marsz. Piłsudskiego. Po 
niem nastąpi Pokaz urządzeń 
do akcji ratowniczej Polskiego 
Czerwonego Krzyża.
Podczas pokazu koncertować 

będzie orkiestra.
Byłoby pożądanem, by w uro­

czystościach P. C. K. wzięły udział 
jak najliczniejsze rzesze mieszkań­
ców Płocka i wykorzystały okazję 
bliższego zapoznania się z akcją 
tak pożytecznej instytucji, jaką 
jest Polski Czerwony Krzyż.

Prosrnm obchodu w Płocku 15-leciu
Polskiego Czerwonego Krzyża.

Chrystusowi, którego najgoręt- 
szem pragnieniem jest, byśmy 
dzieło Odkupienia sami dalej po­
prowadzili, niechaj to czyni pom­
ny na Krew Boską za wszystkich 
przelaną i w imię kultury chrześ­
cijańskiej, której rozszerzenie go­
rąco leżeć winno nam na sercu. 
W ten sposób spłacimy też dług 
wdzięczności, zaciągnięty przez 
nas wobec misjonarzy, którzy na 
trudnych terenach misyjnych swą 
pracą, znojem i potem, często krwią, 
budują w duszach pogańskich 
Królestwo Boże. (P.D.R.W,)
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1932 r. mianowany 
p. Ministra Przem. 
stanowisko prezesa

Któż to zùrzuca Kościołowi, że 
poniża człowieka?

Ci, co chcą, by małpa była ich 
ojcem, przypadek — panem, roz- 
kosze — zasadą życia, a nicość— 
końcem wszystkiego.

I wczorajszego tarau.
W dniu wczorajszym na targu 

płockim zaznaczył się nieoczeki­
wany spadek cen zboża. Za 100 kg. 
żyta płacono początkowo 14,25 zł. 
później — 14,50 zł., pszenicy — 
od 16,25 do 16,50 zł, jęczmienia— 
17 zł., owsa 14,75 zł. do 15 zł.

Spółka Rolna utrzymała zakup 
kartofli dla krochmalni poznań 
skiej, gdyż firma ta usiłuje obni­
żyć cenę, która wynosiła dotąd 
po 18 gr.za kilogramprocent kroch­
malu.

Starosta Pułtuski, p. Kaczorowski 
i p. pułk. Zientarski. ’

Posumie miejscowy Oddział 
Inwalidów Wojennych wraz z no­
wym sztandarem i uczestnikami 
uroczystości wzięli udział w pro 
cesji eucharystycznej, urządzonej 
z racji Międzynarodowego Kongre 
su Eucharystycznego w Bueons 
Aires.

jako wzór, elektrownia miejska 
nad Rypinicą, gmach magistratu, 
założenie parku miejskiego na bez - 
użytecznych dotychczas nadbrzeż­
nych terenach przy Rypinicy, częś­
ciowe uregulowanie tej rzeki, za­
brukowanie ulic, chodniki na tro- 
tuarach z szerokich płyt, których 
inne miasta naprawdę pozazdrościć 
mogą... A przy tem wszystkiem 
zadłużenie miasta nieznaczne. Wi­
dać, że gospodarka była oszczędna 
i celowa.

Z energją i zapałem pracuje 
p.B. nie tylko na stanowisku bur­
mistrza. Duże usługi oddaje w 
pracach społecznych.

Jest prezesem Oddziału Pow. 
Związku Straży Poż., wicepreze­
sem Rady Nadzorczej Banku Spół­
dzielczego, wiceprezesem Rady Szk. 
Pow., członkiem Zarządu Młyna 
Spółdzielczego Rolniczego i człon­
kiem zarządu różnych organizacyj 
społecznych.

W lutym 
zostaje przez 
i Handlu na 
Wojewódzkiej Izby Rzemieślniczej 
we Włocławku, a w sierpniu r.b. 
przechodzi na to stanowisko z wy- 
ooru. Iz.

W 15-lecie pożytecznej dla Rypina pracy
Rada Miejska m. Rypina nadała swemu burmistrzowi, 

p. Budzanowskiemu, obywatelstwo honorowe'

Bielsk przybiera kulturalna szatę.
(Od własnego korespondenta „Glosa Mazowieckiego").

Choć położony przy ruchliwej 
szosie, w miejscu, skąd rozchodzą 
się drogi do Sierpca i Rypina, do 
Mławy i Ciechanowa, Bielski Pło 
cki raził dotychczas swoim wyglą­
dem. To też z uznaniem powitać 
należy dążenie Rady tego miastecz 
ka z wójtem gminy Kleniewo, p. 
Aleks. Siemiątkowskim, na czele, 
by nadać—Biel skow 1 -odpowiedni 
wygląd. Ułożono w tym roku plan 
przebrukowanla w ciągu 3 lat ca­
łego rynku i ulic, oraz urządzenia 
nowych trotuarów przy ulicach. 
W roku bież, przebrukowano ulicę 
Płocką oraz południowy kraniec 
rynku, przyczem ulicę Płocką pod­
wyższono i wydrenowano dla od-

I pływu wody, obramowano przy 
niej i przy południowej części ryn­
ku nowe trotuary krawężnikami, 
położono płyty cementowe na tro- 
tuarach; rozszerzono jezdnię i wy 
cięto stare drzewa i krzaki, bez- 
planowo rosnące, ulice dostaną no­
we zadrzewienie.

____Z czasem upiększenia otrzyma 
cały rynek, oraz ulice: Drobińska, 
Sierpecka, 3-go Maja i Glinki. Na 
wiosnę rozpocznie się budowa no­
wej 7-kl. szkoły powszechnej w 
Bielsku przy ul. Drobińskiej; za­
mieniono już z p. Tarnowskim 
3 mórg, posesję szkolną, oddaloną, 
na posesję, położoną w miasteczku.

Przykład ozdabiania miasteczka 
idzie zgóry. Ks. Kan. Zygm. Mo- 
sielski przyozdabia Kościół i za 
budowania plebańskie, zabiera się 
do otynkowania Domu Katolickie­
go przy ul. Płockiej i postawienia 
tam figury, oraz do wymurowania 
parkanu koło ogrodu plebańskiego 
przy ul. Glinki. Dom urzędu gmin­
nego i własność p. Wernika otrzy­
mały nowe otynkowanie. P. Sku- 
pieński przy ul. Sierpeckiej wy­
stawił nowy ładny dom, to też 
p. R. Kowalski, naczelnik poczty, 
czyni słuszne starania, by tutaj 
bliżej środka miasteczka, umieścić 
urząd pocztowy.

Odczuwa się w Bielsku brak 
oświetlenia elektrycznego. Ale 
ponieważ Bielsk pod względem 
handlowym polszczy się coraz bar­
dziej, bo i skup zboża jest w pol­
akiem ręku (p. Al. Siemiątkowski), 
przeto [jest nadzieją, że wkrótce 
zamieni lampki naftowe na żarów­
ki elektryczne, W.M.

W Koedukacyjnej Szkole Han­
dlowej w Pułtusku odbyło się 
uroczyste zebranie Sodallci 
Aarjańskiej. Udział w zebraniu 
wzięli m.i. moderator diecezjalny 
Sodalicji żeńskiej ks. kan. Brnz- 
dewicz, ks. Zielonka, dyrektor 
gimnazjum i personel nauczyciel­
ski. Zebranie wywarło na obcych 
bardzo miłe wrażenie. u.

to miasto jego rodzinne. Tu się 
urodził 4.XII 1886 r. Tu się wy­
chował i tu pracował, należąc przed 
wojną do rozmaitych organizacyj. 
Do pracy samorządowej zaanga 
żował się za czasów okupacji nie­
mieckiej w r. 1915. Podczas wy­
borów t. zw. »kurjalnych* do rad 
miejskich, przeprowadzonych przez 
Niemców, wszedł do rady i odtąd 
zainteresował się bliżej gospodar­
ką miejską m. Rypina. W r. 1916 
staje na czele Komisji, która po­
budowała elektrownię miejską.

Dnia 6.X-1919 prawie jedno­
głośnie powołany zostaje jako rad­
ny na stanowisko burmistrza m. 
Rypina. To samo powtarza się 
w r. 1927 i jednogłośnie również 
przechodzi w ostatnich wyborach, 
jak już wspomnieliśmy, w dniu 
27 września b.r.

Ten trzeci już zrzędu wybór 
na stanowisko burmistrza — to 
dowód zaufania całego społeczeń­
stwa rypińskiego do energicznej, 
mądrej 1 umiejętnej gospodarki 
p. Budzanowskiego. Bo też trzeba 
przyznać, że rzadko chyba które 
miasto poszczycić się może takim 
dorobkiem gospodarczym i taką ’ 
kulturą, jakie osiągnął Rypin pod 
rządami p. Budzanowskiego. Tak 
w postaci takich gmachów, jak 
Szkoła powszechna, pokazywana 

Pożar ii Kępie Polskiej.
Wskutek zaprószenia prze« 

nieostrożność ognia, wybuchł 
onegdaj w godzinach rannych po 
żar w Kępie Polskiej w zagrodzie 
Józefa Gierzyńskiego. Spalił się 
dom miaszkalny, kryty blachą, 
wszystkie sprzęty, ubrania, garde­
roba i t.p.

W dn. 27 ub, m. zebrała się 
w Rypinie nowa Rada Miejska dla 
dokonania wyboru nowego Zarzą­
du Miejskiego. Jednogłośnie bur­
mistrzem miasta wybrany został 
po raz trzeci z rzędu dotychcza­
sowy burmistrz, p. Józef Budza- 
nowski.

Na temże zebraniu Rada Miej­
ska z racji przypadającego w dniu 
7 października b. r. ló-lecia pracy 
p. Budzanowskiego na stanowisku 
burmistrza m. Rypina uchwaliła 
nadać p. burm. Budzanowskiemu 
obywatelstwo honorowe m. Rypina 
i uczcić ten jubileusz specjalnym 
obchodem.

Obchód ten odbył się w nie­
dzielę 7 b.m. Uroczystość rozpo­
częła się nabożeństwem w miej­
scowym kościele parafjalnym. Na 
nabożeństwo przybyli licznie przed 
stawiciele władz, urzędów, insty- 
tucyj i organizacyj społecznych, 
oświatowych i gospodarczych.

Wieczorem w sali Rady Miej­
skiej odbył się bankiet na cześć 
jubilata z udziałem przedstawicieli 
wszystkich rypińskich władz, in- 
stytucyj i organizacyj. Przemó­
wienie okolicznościowe, podkre­
ślające wielkie zasługi p. burm. 
Budzanowskiego w rozbudowie 
i upiększeniu m. Rypina, wygło­
sili m. i. p. wicestarosta Otocki, 
im. Rady Miejskiej p. Z. Chojnow­
ski, miejscowy proboszcz ks. dziek. 
kan. Gogolewski, im. Komitetu Ju­
bileuszowego p. L. Janicki, im. 
Wydziału Powiatowego p. J. Sie­
miątkowski, im. pracowników miej • 
skich p. T. Sadkowski 1 inni.

Pan radny Chojnowski wręczył 
jubilatowi imieniem Rady Miejsk. 
dyplom nadanego mu obywatel­
stwa honorowego m. Rypina. Ju 
bilatowi wręczono również złoty 
sygnet z herbem m. Rypina.

Zaburzema u Ameryce.
W gospodarce Stanów Zjedno­

czonych Ameryki Północnej ko* 
tłuje się dalej. Teraz znów strajK 
zapowiadają marynarze na Atlan­
tyku. Żądają podwyższenia płacy 
i zwiększenia załóg okrętowych.

(élm wiMiiki jii Mi
W Jaroszewie natrafiono na 
przedhistoryczny grobowiec 

z urnami.
' od wł. koresp. , Gł. Masow.“

W Jaroszewie, w gtn. Kleniew- 
. skiej, na polnym wzgórku przy 
! kopaniu kamieni natrafiono na 

ciekawe -ślady przedhistoryczne.
Na kamiennem podmurowaniu 

leżał wielki, prawidłowo czworo­
kątny płaski- kamień, wielkości 
drzwi. Pod tym kamieniem znaj­
dowała się próżnia, na dnie gro­
bowca stały 3 urny z popiołami. 
Niestety, urny te zostały zniszczo­
ne. Chłopak-pastuszek, pomaga 
jący przy kopaniu kamieni, nie 
mogąc doczekać się odwalenia ka­
mienia i sądząc, że w urnach znaj­
dują się pieniądze, chwycił urną 
za krawędź i chcąc ją przez mały 
otwór wydobyć, pogruchotał ją 
doszczętnie. Taki sam los spotkał 
i 2 następne urny. Ma dnie gro­
bowca pozostały tylko szczątki 

. z rozsypanym popiołem.
Szkoda, że te ślady czasów 

przedhistorycznych tak zniszczono. 
Sądząc po terenie, przypuszczać 
należy, że takich grobów jest tn 
więcej. Dobrzeby więc było, żeby 
ktoś zainteresował się tym tere­
nem i przy kopaniu kamieni do­
pilnował, by tych grobów przed­
historycznych nie niszczono. Dla 
nauki i kultury są to przecież rze­
czy b. cenne. o-i.

Z uroczystości poświecenia sztandartw
Oddziału Katolickiego Stów. Kobięt i Pow. Oddziału Związku 

Inwalidów Wojennych w Pułtusku
(Od własnego korespondenta , Głosu Mazowieckiego")

Pułtusk był w statnich dniach 
świadkiem kilku pięknych uroczy­
stości. Jedną z takich uroczystoś­
ci było poświęcenie sztandaru 
organizacyjnego pułtuskiego 
Oddziału Katolickiego Stówa 
rzyszenia Kobiet.

Aktu poświęcenia dokonał 
prał. J. Michnikowski. Kazanie 
podczas nabożeństwa wygłosił ks. 
Zielonka. Rodzicami chrzestnymi 
byli m. i. p. Płoska i pan starosta 
Kaczorowski, p. Henrykowska 
i p. ppulk. Włodek, p. Świętochow 
ska i p. dr. Patora, p. Zbikowska, 
i p. Skowroński oraz inni.

Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili m.i. ks. prał. Michnikow­
ski, p. Tomaszewska z Nasielska.

Peza licznem społeczeństwem 
miejscowem udział w uroczystoś­
ci wzięły delegatki z Nasielska. 
Licznie reprezentowane byty wszyt- 
kie pułtuskie cechy i organizacje 
społeczne. *

W dniu 14 b.m. odbyła się w 
Pułtusku uroczystość poświęc­
enia standaru Powiatowego 
Oddziału Związku Inwalidów 
Wojennych.

Uroczystość poświęcenia odby­
ła się podczas sumy. Poświęcenia 
dokoneł ks. dziek. prał. Michni­
kowski. Ojcami rzestnymi byl 
m. i. p. Wojewoda Warszawski
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Z EKRANU.

Wiadomości potoczne

od 
12

Niedziela 21 października
WARSZAWA 7.00 Program po­

ranny. 10.10 Muzyka popularna, (pły­
ty). 10.00 Nabożeństwo z kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. 
10.55 Muzyka religijna z płyt. 13.00 
Odczyt z Krakowa. Bombaj — wro­
ta do Indy], wygł. dr. M. Siedlecki. 
14.00 Muzyka lekka (płyty). 15.00 
Słuchowisko wiejskie p. t, ,W zagro­
dzie wiejskiej*. 15.35 Płyty. 15.45 
Pogadanka rolnicza z Krakowa. 19.20 
Recital z Katowic. 16.45 Audycja dla 
dzieci starszych z Krakowa. 17.00 
Muzyka taneczna. 19.50 Koncert 
popularny. 19.50 Feljeton aktualny. 
20.45 Dziennik wiecz. 21.00 Na we­
sołej lwowskiej fali. 21.45 Wiadom. 
sport. 22.00 Skrzynka poczt, techn. 
22.15 Koncert reklamowy. 22.30 
Muzyka tan. 23.30 Wiadom. meteoroL 
dla komunikacji lotn.

•e Ł ° s M AZ O W IB C K 1* 20 października 1934 r.

Informacyj udzielać będą p.p. 
Wychowawczynie, Wychowawcy 
oraz personel nauczycielski.

“ Apel do pp. rzemieślni­
ków i opiekunów młodzieży 
ze Szkoły Dokształć. Wieczo­
rowej. Dla młodzieży ze Szkoły 
Dokształcającej Wieczorów, w Płoc­
ku odprawiana jest w każdą nie­
dzielę i święto msza św. o godz. 8 
rano w kościele farnytn św. Bartło­
mieja. Dla dobra tej młodzieży 
jest rzeczą pożądaną, aby wszyst­
ka ta młodzież na nabożeństwo to 
przychodziła.

Uprzejmie proszę W.Panów Rze­
mieślników pracodawców i Opie­
kunów o współpracę w wychowa­
niu młodzieży i o posyłanie swych 
uczniów i wychowanków na wspom­
niane nabożeństwa.

Ks. W. Mierzwiński, 
prefekt.

H Otwarcie wystawy i od­
czyt w Klubie Artystycznym. 
Jutro, w niedzielę, o godz. 5-ej 
popołudniu w Klubie Artystycznym 
odbędzie się otwarcie wystawy 
»Tkanina artystyczna* oraz odczyt 
p. Marji Bułbakówny pod tyt. ,Od 
pasiaka do gobelinu*. Wejście bez 
specjalnych zaproszeń 40 gr., człon­
kowie Klubu i młodzież 20 groszy.

Wycieczka do Łącka. 
Oddział Płocki T-stwa Turyst.- 
Krajoznawczego w niedzielę 21 b. 
m. organizuje wycieczkę do Pań­
stwowej Stadniny Ogierów w Łącku, 
w celu zwiedzenia. Wyjazd o 
godz. 10 rano autobusem z dworca 
autobusowego przy ul. Tumskiej 
Nr. 4. Cena: dla członków i mło­
dzieży szkolnej zł. 1, dla gości zł. 
1.20. Zapisy do dnia 19 b. m. 
włącznie, w składzie aptecznym p.

»Pieśń nad pieśniami* w »Sfin­
ksie* i „Brat Djabła* w »No­

wości*.
Film Roubena Mamouliana, któ­

ry oglądamy w kinie .Sfinks*, jest 
modernistyczną transkrypcją Salo­
monowej »Pieśni nad pieśniami*. 
Dzięki wycieniowanej i wykończo­
nej w najdrobniejszych szczegółach 
gry Marleny Dietrych, film osią­
gnął wysoki poziom artystyczny, 
uzasadniając całkowicie swoją »le­
gitymację*.

Kino »Nowości* wyświetla film 
p. t. »Brat djabła*. Usłyszymy tam 
szczęk szpady, szept intryg i wpa­
dające łatwo w ucho swoją melo- 
dyjnością piosenki. „Bratem djabła* 
jest słynny śpiewak Dennis King, 
który w swoim czasie dał wspa­
niałą sylwetę francuskiego poety 
Víllona w „Królu żebraków*.

Całości dopełniają dwaj sympa­
tyczni, popularni wesołkowie Flip 
i Flap.

Film, bardzo zręcznie wyreżyse­
rowany, wywołuje szczerą wesołość 
ńa widowni. Obejrzą go z wielką 
przyjemnością wszyscy, którym 

Lotnisko płockie uratowało iMitiliii jamolotOw 
przed katastrofami.

Ponieważ lotnisko płockie znaj 
duje się za miastem, nie wiele 
płocczan wie i widzi, jak na lotni­
sku lądują liczne stosunkowo sa­
moloty, ratujące się tu przed kata­
strofą, Wielu lotników zawdzięcza 
lotnisku naszemu, że uchronili swe 
maszyny od rozbicia, a może 
i własne życie.

W roku bieżącym kilkadziesiąt 
samolotów

lądowało przymusowo
w Płocku na lotnisku.

Przyczyną przymusowego lądo­
wania są najrozmaitsze defekty w 
motorze, jak wysadzenie cylindrów, 
uszkodzenie przewodów i t. p.

W każdym tygodniu po 2-3 
samoloty

zagrożone katastrofą 
ratują się przymusowem lądowa­
niem na naszem lotnisku. Ponieważ

UHO — nowy numer tele- 
“ JJ fonu Dlec. Instytutu 
Akcji Katolickiej w Płocku przy 

ulicy Mostowej Nr. 1.

Opony I dotkl samochodowe« oleje 
I smary» części zamienne i akcesoria

Przedstawicielstwo FORD MOTOR COMPANY
SAMOCHODY „POLSKI FIAT“
POLECA PO CENACH NISKICH

Halladn, Górski i S-ka
Sp. z ogr. odp. Płock, uL Kościuszki 4-a — telefon 13-10.

n „Wieczór misyjny“. Jutro, 
W niedzielę, 21 b. m. jako w „Nie- 
dzielę Misyjną*, Papieskie Dzieło 
w. Piotra Apostoła w Płocku urzą­
dza „Wieczór Misyjny* w sali 
»Przyjaciela* przy ul. Tumskiej 2. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

„Wieczór św. Tereni“. 
Dziś (» sobotę 20 b. m.) o godz. 
d wieczorem w sali »Przyjaciela* 
Unmska 2) odbędzie się doroczny 
»wieczór* ku czci św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, organizowany 
przez Stowarzyszenie »Dom Opieki 

Tereni*.
Program wypełnią referat, de- 

«lamacje i obrazki sceniczne. Po­
pularność, jaką cieszy się w społe- 
~ehstwie katolickiem postać świę- 
lir Teren*> zgromadzi niewątpliwie 
-, grono czcicielek i czcicieli 
,eJ Malej Świętej.

Zebranie rodziców i opie- 
niedzielę, 21-go paź- 

r- b-> o godz. 12 w poł. 
«Obędzie się w Państwowej Koe- 

ukacyjnej Szkole Handlowej (ul. 
|™*jonarska 20) zebranie rodziców 

celem omówienia po- 
w nance i zachowania mło- 

'“*ezy w I okresie b. r. szkolnego. 

lotnisko płockie jest należycie urzą* 
dzone, zdobywa sobie w 
świecie lotniczym coraz większe 
uznanie.

Po przymusowym lądowaniu, 
lotnicy telefonują do Warszawy, 
skąd przybywa niezwłocznie samo­
lotem potrzebna pomoc.

Niestety, telefonować się musi 
z miasta, gdyż na lotnisku dotąd 
aparatu niema. Wybudowany jest 
domek na stację meteorologiczną, 
lecz dotąd bez urządzeń.

Niewątpliwie płocka L. O. P. P. 
która dzięki najszerszemu poparciu 
społeczeństwa położyła dużo wy­
siłków, aby lotnisko wybudować 
i doprowadzić do należytego stanu, 
postara się o zainstalowanie w wy­
budowanym budynku stacji meteo­
rologicznej i aparatu telefoniczne­
go, co przyspieszyłoby i ułatwiło 
pomoc dla przymusowo lądujących 
samolotów. Wogóle trudno sobie 
wyobrazić lotnisko, od którego 
najbliższy aparat telefoniczny od­
dalony jest o jakieś 2 km.

rr Trzy dancingi w KAP’ie. 
Korzystając z obecności kapelmi­
strza Orloffa w Płocku, Kawiarnia 
Klubu Artystycznego urządza trzy 
dancingi: w niedzielę, poniedzia­
łek i wtorek — 21, 22 i 23 b. m. 
Początek o godz. 6-ej popołudniu.

n Wagon kartofli wysłał 
wczoraj płocki Komitet Niesienia 
Pomocy Ofiarom Powodzi do 
Szczucina w powiecie dąbrowskim. 
Dalsza zbiórka ofiar trwa.

n W Płocku powstanie no­
we osiedle. Płock powiększa się, 
powstaje coraz więcej nowych osie­
dli, nowych dzielnic miasta, jak na 
Działkach, w okolicy boiska miej­
skiego, kirkutu i t. p. Obecnie 
rozpoczyna się ruch parcelacyjny 
za nowym cmentarzem katolickim. 
Wzdłuż szosy, wiodącej do Trze­
powa, parcelowane są grunta na 
działki budowlane, które przeważ­
nie są nabywane na raty przez 
urzędników. Ma być również roz 
poczęta parcelacja za Stanisławów- 
ką. Powstaną zapewne w Płocku 
nowe dzielnice.

kalendarzyk.
(HiŚ Sobota ^20 'października — Jana 

Kaniego.
jutro Niedziela 21 października — 
Urszuli P. M.

Dyżsry aptek
Sobota 20 października — apt. Włod- 

kowskiego.
Niedziela 21 października — apt 

Młodkowskiego

Biblioteki
SMjtteka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń- 
du 5) otwarta je»i codziennie od ąodz. 5 
jo 7 popołudniu oprócz niedziel 1 iwląi.,

Muzeum Mazowsza Płockiego
Ozlal Hlstoryczno-Kulturalny (Rynek Ka­

noniczny 8.)
OzW Przyrodniozo - Ludoznawczy (Rynek 
Kanoniczny 2. dom pod »Opatrznością) 
v okresie wakacyjnym zwiedzać mogą po 
□przednim porozumieniu przybywające do 

Płocka osoby 1 ydeczlci.

Muzeum Diecezjalne
pfwarte codziennie od godz. 10—-12, 1 
16—18 w dni świąteczne w ęodz. od 

do 13 oraz od 16—18.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Pnlskleęo T-twa Hlffjenlcznego otwarta 
ee wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz» 
Pogadanki w poradni aą we wtorld 1 piąt­

ki od godz 8—9.

Kino »Nowości*
vyáietla dziś i dni następnych Film pŁ 

.Brat djabła*.

.Kino Sfinks*.
Dziś 1 dni następnych wyświetla £jlm p. t 

»Pieśń nad pieśniami*.

Temperatara
’ dniu wczorajszym o godx. 8 rano +6° 

o (odz. 12 -|- 9®, e godz. 19 -J- 7^

ZARZĄD MIEJSKI W PŁOCKU 
OGŁASZA

Mon h sMsti lita Mi ■»!
Do podania należy dołączyć:
1) Krótki życiorys. 2) Wykazanie się z odbytej praktyki w kli­

nice, względnie w większym szpitalu wenerycznym.
Od kandydata wymagana jest znajomość administracji samorządowej.
Dp obowiązków należy: prowadzenie poradni, szpitala wenerycz­

nego i badanie prostytutek.
Wynagrodzenie 175 zł. miesięcznie.
Oferty należy składać do dnia 28 października 1934 r.

ZARZĄD MIEJSKI w PŁOCKU.

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
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Ira ..radím" zaWaíatl
(C. P. C.) Jest już powszech­

nie znane rozporządzenie p. Mini­
stra Poczt i Telegrafów o wprowa­
dzeniu zniżonej opłaty radiofonicz­
nej w kwocie 1 zł. miesięcznie. 
W związku z tem zabawny obra­
zek kreśli felietonista jednego z 
dzienników warszawskich. Na szczęś­
cie takiego nierozgarnięcia już dziś 
się na wsi nie spotyka. A gdy 
„radjony" będą już w każdej wsi, 
ciemnota zostanie zabita na zawsze.

»Nareszcie delegacja gminy Pur­
chawka Wielka znalazła się przed 
obliczem starosty. Wójt Mikołaj 
Grządziel wystąpił przed delega­
tów i pokłoniwszy się, rzeki.

— Doprasam się łaski jelemoż- 
nego pana starosty, a to wedle te­
go nowego podatku.

— Jakiego podatku?
— Ano tego, co to na radjuny 

mają płacić te, co jenszych podat­
ków do tych pór nie płaciły... co 
to po złotemu na miesiąc... małe 
gospodarze i fornale...

— To nie jest żaden podatek, 
tylko dobrowolna opłata za radjo... 
kto sobie chce założyć, to założy...

— Przecie, że dobrowolna.. — 
zawołała chórem delegacja — każ­
dy wie... rychtyk.

— No więc o co wam chodzi ?
— A no wedle tego podatku... 

wedle niby tej dobrowolnej opłaty, 
żeby nom jelomozny pan starosta 
pozwolił radjuna nie zakładać. Pio­
runy to będzie ściągało, mysy sie 
w tem będą lęgły... gdzie toto za­
kładać... w zimę człowiek śpi w 
stojni na wyrku... w lecie w sto­
dole...

— No więc nie zakładajcie. 
Kto nie chce, może nie zakładać. 
Przecież to jest rzecz dobrowolna.

Delegaci poczęli się drapać po 
głowie i spoglądać niepewnym 
wzrokiem.

— To tyz to — rzekł wreszcie 
Mikołaj Grządziel — że to dobro­
wolnie.

— Więc cóż z tego?
— To myby chcieli, proszę je- 

lemoznego pana starosty, żeby mo­
że ten radjun odsiedzieć, albo co? 
Bo gdzie toto zakładać? Pieruny 
to będzie ściungać...

— Przecież wam mówię, trzeci 
raz powtarzam, że opłata jest do­
browolna!

Długo patrzyli po sobie dele­
gaci, wreszcie Mikołaj Grządziel 
bąknął.

— Ano, wkiej doborowolnie, to 
niema co. Choćdźwa chłopcy. 
Trza radjuny zakładać...*

Trzeba czemprędzej zakładać 
»radjony*. Niech dobre słowo 
i słowo mądre jak najszerzej roz­
chodzi się po Polsce,

HEMOROIDY!
Par» cłRPiaMMH HMorouwumai 
(MkMn.łWB>na<iu. pitczewiu i 
«RWWiexiUl STOSUJE sie 
(HffSIHALNE CZOPKI 

,VAR1COL< 
GĄSECKIBOO

Przy zewnętrznych guzach hemoroidalhych 
5T0SUJC SI F. MASC ..VA R I C O L" ( 0 F OP Orf: KIL GO )

„O Ł O S MAZ-OWIBCK 1“ - 2O2października_l>^

Komunalna Kasa IW«i. " Msi 
PŁOCK, Plac Marsz. PiłsudskiegogNeZ2. Tel. 1043 Kry Przyjmuje oszczędności już od 1 złotego,

C, J otwiera rachunki czekowe i bieżące! 
Od wkładów i lokat płaci do 61///, i daje wkładcom 
absolutne bezpieczeństwo. Za Kasę ręczy Wydział Po­
wiatowy całym swoim majątkiem i dochodami. Gwa­
rantuje tajemnicę wkładów. Daje przywilej, że oszczędności 
nie podlegają aresztom. Przyjmuje opłaty (należności) za prąd 
na r-k Dyrekcji Elektrowni i Wodociągów Miejskich w Płocku. 
Udziela kredytu i załatwia wszelkie czynności bankowe. 
Biuro K.K.O. czynne od 9 do^!4, w soboty do godz 13.
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Odbiornik
3 - lampowy 
3-obwodowy

poleca
Płockie Biuro Techniczne
Inżyniera

WOBT nillA Al 
możecie przygotować w domu, 

posiadając 
tabletki musujące 

GĄSECKIEGO:
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissinguą 

Bilin i inne.

i. Nitttitg 
w Płocku, Sienkiewicza 11 
telefon 14 - 45.
za gotówkę lub na raty,

lllili® HM loM
wymaga dobrych chęci

(C. P. C.) W cyklu pogada­
nek radjowych Dr. Bohdana Su­
chodolskiego, traktujących o współ­
czesnych zadaniach kulturalnych, 
spotkają słuchacze w poniedziałek 
dnia 22 października o godzinie 
21.45 prelekcję na temat współ­
życia między ludźmi. Nie jest to 
zadanie zbyt trudne, wymaga tylko 
dobrych chęci, opanowania i kultu­
ralnego postępowania w stosunku 
do swoich bliźnich. Niestety, 
uchybienia w tym kierunku spoty­
kane są w życiu codziennem do­
syć często i nie od rzeczy będzie 
wysłuchanie pogadanki Dr. Sucho­
dolskiego celem zwrócenia 'uwagi, 
na ten problem.J

KcAlIlfl rasy .Chancbyle* [na- 111U1IH1 grodzone licznemi na­
grodami, w dowolnym wieku, sprze- 
daje: Downarowicz, poczta Probo- 
zsczewice, pow. płocki.

Pieniądze no popisy taneczne.
W »Zielonym Sztandarze* z dn. Rumunji balet warszawski na po-

14 b. m. czytamy: pisy taneczne. Jedno z ministerstw
»W lecie tego roku wysłano do udzieliło na ten cel subwencji 

z pieniędzy podatkowych w sumie

Księgarnia Diecezjalna „CARITAS"
Płock, ul. Sienkiewicza nr. 14

Poleca na Niedzielę Misyjną

AKTUALNĄ LITERATURĘ MISYJNĄ
O. Paweł Manna — Za mało żniwiarzy — z przedmową J. E. Ks. 

Arcybiskupa Nowowiejskiego. Cena 2 zł.
Żniwo Boże na zamorskich niwach — Wizerunki Świętych Pańskich 

z misyjnych krajów — tłumacz, z francuskiego A.P. Cena 3,20 zł.
Apostolstwo w Misji Wewnętrznej — praktyczne wskazówki dla człon­

ków Misji Wewnętrznej. Cena 30 gr.
O. P. Humbert — Krwawy Siew — Dramat w 3 odsłonach z misyj 

indiańskich 00. Oblatów w Górach skalistych A. P. Cena 1.50.
Ks. P. Turbak T. J. — Zwycięstwo Prawdy — dramat religijny w 6-iu 

odsłonach. Cena 0.85.

10 tysięcy zł.
Nazywało się to, że wydatek ten 

jest potrzebny dla »propagiodj 
sztuki Polskiej“. Tymczasem popi' 
sy taneczne warszawskich baletnic 
w Rumunji były tak marne, te 
widzowie rumuńscy zrobili •»«• 
turę na sali uważając, że z mci 
zakpiono.

Wiadomo, jak ciężka jest sytu­
acja gospodarcza w Polsce. W* 
domo, z jakim trudem płaci «» 
wieś podatki i ile egzekucyj trn6* 
przeprowadzić, żeby wydobyć 
z chłopów 10 tysięcy zł. Czyżjw 
więc rzeczą dopuszczalną, W 
wydawać pieniądze podatkowe M 
obwożenie baletnic warszawskie»-

CBNY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/an. na «tronie tytułowej 40 gr., w tekście 50 groszy, na «tronie o«tatniej 15 Votl> 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 gro«zy.

_______________ Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopj«6W Redakcja nie «wraca.

Redaktor odpowiedzialny Czesław Śledzianowski._______________________ ______ Wydswca i Redłktor: Michał Nie«1’
Odbita w drukarni f. Dećrychowl«« w Płocku.
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